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Niemcy irytują się dalej...
Lw ó w  8 maja.

W  majowym zeszycie czasopisma berliń
skiego Deutsche Revue ukazały r.ię uwagi pe
wnego „dyplomaty* nad kwest ją marokkań- 
Ską i... p. D e l c a s s e .  W śród nich, ów dy
plomata anonimowy wyraża rozmaite przy
puszczenia swoje co do pobudek, które rze
komo *kłonily były w kwietniu 1904 francu
skiego ministra dla spraw zagranicznych do 
p r z e m i l c z e n i a  wobec rządu niemieckiego, 
zawartej przez niego z Anglją umowy... Dwie 
ewentualności przytacza on w rezultacie: albo 
sam Delcassć zamierzał w ten sposób trakto
wać Niemcy, jako tz. quan.titenegligea.ble, aby 
ich powadze ubliżyć — albo też z innej stro
ny p o d s z e p n i ę t o  mu zamiar taki. T ą  
„inną* stroną jest naturalnie Anglja, której 
prasa, względnie część jej, wroga Niemcom, 
nie szczędzi obecnie swego poparcia moral
nego dla francuskiego ministr-. Ten zaś u s i
łuje widocznie szukać w kwestji marokkań- 
skiej w Anglji punktu oparcia — jeżeli „być 
może sam w to się nie uwikłał, aby służyć 
celom zawiści angielskiej i dla niej wyciągać 
z pieca gorące kasztany*.

Brzmi tedy w przytoczonych słowach 
owego dyplomaty silne podejrzewanie Anglji 
o grę dwulicową, brzydką i naprawdę nie
uczciwą. Bo jakkolwiek mowa tam jest tylko
0 „części prasy*, to ostatecznie uwagi dalsze 
sięgają wyżej, aż do sfer, sterujących poli
tyką Albionu. Podejrzywanie to z dość po 
ważnej strony niemieckiej występuje plasty
czniej jeszcze na tle rozmaitych artykułów po 
za granicami Niemiec, gdzie dość wyraźnie 
posądzano Anglję, że mianowicie jej raptowna 
\ poprzedniej polityce wręcz przeciwna apro
bata na p i e r w s z e ń s t w o  F r a n c j i  w 
M a r o k k u ,  ma swoje źródło w tym zamia
rze, aby zaostrzyć kontrasty pomiędzy Fran
cją a Niemcami, ewentualnie nawet doprow a
dzić d o  w o j n y  pomiędzy nimi. Argumento
wano przytem, że taka wojna byłaby obecnie 
dla Anglji ogromnie pożądaną. I tak: wojna 
rosyjsko japońska, jakkolwiek się skończy, 
osłabi oba te mocarstwa pod względem mi
litarnym, ekonomicznym i finansowym tak 
bardzo, że znaczenie mocarstw neutralnych 
w przyszłych zatargach światowych nadzwy
czaj urośnie przez to. Otóż, jeżeli Francja i 
Niemcy rozpoczną ze sobą wojnę i porządnie 
się poturbują nawzajem, to przez to samo 
Anglja uzyska ogromną przewagę nad w szyst
kimi swymi rywalami i będzie mogła przy 
każdem zawarciu pokoju rzucić na szalę 
rozstrzygające słowo swoje. Ulegnie w tej 
kampanji Francja, to jej protektorat nad Ma- 
rokkiem, i cała silna pozycja naprzeciw Gi
braltaru wezmą w łeb. Ulegną zaś Niemcy, 
to znowu Anglja pozbędzie się na długie lata 
niebezpiecznego konkurenta na handlowych 
rynkach zamorskich i nie potrzebuje lękać się 
wcale rozrostu floty niemieckiej. Na każdy 
sposób, oba te mocarstwa będą musiały bo
daj ze 25 lat wypoczywać po takiej wojnie — 
tymczasem zaś Anglja stanie się najpotężniej- 
i z e n  mocarstwem światowem.

Tak kombinowano niedawno temu w 
Niemczech i w tych organach nie niemieckich, 
które sympatyzują z Niemcami, a zwracają 
Się zawsze przeciw „zachłanności* angielskiej. 
Oczywiście niepodobna zgoła orzec, ile w 
tych przypuszczeniach tkwi prawdy, na każ
dy zaś sposób zawiera się w nich conaj- 
m niej.. moc złośliwości. Że Anglja od wie
ków kierowała się w swej polityce zagrani
cznej nie sentymentem, lecz rachubą zimną,
1 nie była nigdy wybredną w wyborze śro d 
ków, ilekroć szło jej o dopięcie celu — to 
rzecz wiadoma, ale czynić jej z tego pow o
du wyrzuty nie każdy ma prawo w Europie, 
a już najmniej ze wszystkich chyba P r u s y ,  
będące od wieków wcieleniem najwstrętniej

szego machjawelizmu w swej polityce i ta 
ktyce wobec państw i narodów ościennych.

Dotyczy to oczywiście w równym sto
pniu opinji publicznej w państwie Hohenzol 
lernów i jej organów, które z bardzo małymi 
wyjątkami, stoją na usługach „patrjotycznych* 
rządu i dynastji. Prusy mają dziś w Europie 
respekt jedynie p r z e d A n g i j ą ,  względnie 
jej najpotężniejszą w całym świecie flotą. D a
lej rząd pruski z Wilhelmem na czele, boli to 
ogromnie, że nie mogą odpłacić Anglji tego 
upokorzenia, jakie odczuto w Berlinie na 
wiadomość o umowie Anglji z Francją w 
sprawie Marokka — i ten ból, i to upoko
rzenie zadraśniętego w ambicji wielkomocar
stwowej dorobkiewicza, odczuwa w całej peł
ni naturalnie prasa niemiecka. Stąd w niej 
te ciągłe docinki, insynuacje, podejrzewania, 
i ataki przeciw Anglji.

Z Królestwa.
Strejk szkolny.

W sprawie strejku szkolnego nadeszło 
z ministerstwa w Petersburgu do Warszawy 
następujące rozporządzenie: 1. uczniowie, u- 
znani za „wykreślonych*, nie mogą być chwi
lowo przyjęci do żadnego zakładu naukowe
go w całem państwie, podlegającego mini
sterstwu skarbu; 2. uczniowie tacy mogą być 
przyjęci do wszystkich zakładów ijie wyłą
czając tych, z których zostali wydaleni, w 
przyszłym roku szkolnym (1905/6) bez egza
minu do tej klasy, z której wyszli, za zło
żeniem egzaminów do klasy wyższej; 3. ucznio
wie,! wydaleni z 7 klasy, będą zdawali egza
miny ostateczne na jesieni, przyczem poda
wać muszą prośby do dnia 14 czerwca. Do 
egzaminowania ich będą utworzone osobne 
komisje egzaminacyjne przy kilku szkołach 
handlowych.

Dotychczas nie było wypadku, aby ucznio
wie ostatniej klasy składali egzaminy po wa
kacjach. Ministerstwo uznaje jednak, że wo
bec przerwania wykładów uczniowie nie mo
gą Się przygotowywać do egzaminów. Pomi
mo to uznaje jednak za możliwe zrobić wy
jątek w danych okolicznościach i uwzględnić 
Specjalne warunki, które spowodowały przer
wanie wykładów, a to ze względu na to, by 
uczniowie nie tracili całego roku.

Odezwy do wojska.
W koszarach warszawskich przed 1 ma

ja rozrzucono mnóstwo odezw, zachęcających 
żołnierzy, aby podczas manifestacyjj nie ode
grali roli „Kainów swych braci*. Odezwy te, 
zredagowane oczywiście po rosyjsku, podpi
sane są w imieniu ludu rosyjskiego przez 
„Partję socjalistów-rewolucjonistów*, w imie
niu ludu polskiego przez „Polską partję so 
cjalistyczną*. Odezwy te nie odniosły — jak 
tego dowodzą tragiczne wypadki przy Alejach 
Jerozolimskich — najmniejszego skutku.

Pogrzeb ofiar.
W arszawski korespondent Nowej Refor

my donosi: Pogrzeg 9 ciu ofiar, zmarłych 
w szpitalu Dzieciątka Jezus, odbył się w pią
tek rano. Naznaczony był na godzinę czwar
tą rano, ale rozpoczął się o godzinie pół do 
6-ej. Kondukt poprzedzały dwa szeregi koza- 
ctwa, idące w poprzek ulicy, po obu bokach 
ulicy również szeregi kozactwa, z tyłu znów 
dwa szeregi kozaków w poprzek ulicy, a 
w środku między tern dziewięć małych piat 
form, na których wieziono trumny. W scho
dzące słońce rzucało na nie czerwone blaski, 
a nieliczni przechodnie uczcili trumny, od
krywszy głowy i żegnając je słowy modli
twy... Bo nie towarzyszyło im ani znamię 
krzyża św., ani też nie prowadził ich na 
miejsce wiecznego spoczynku żaden kapłan. 
Władze na to nie pozwoliły.

Nit poskąpiły r atomiast władze pompy 
kościelnej zabitym podczas rozruchów: rewi
rowemu, stójkowemu i trzein kozakom, z któ 
rych jeden zginął na miejscu na ulicy, dwaj 
drudzy zaś w szpitalu z ran otrzymanych. — 
Pogrzeb ich odbył Się także w piątek rano, 
ale chowano Ich z całą pompą praw osła
wnej cerkwi. Nie brakło ani popów, ani śpie
wów, ani kwiatów, ani rodzin, ani parady 
wojskowej.

P row okato rzy .
Korespondenci warszawscy podnoszą, iż 

podczas ostatnich zajść w W arszawie wielką 
brutalnością odznaczył się pomocnik komisa
rza, Kowalewski, któły aresztował p. Kotłu- 
baja, syna redaktora Rolnika, a oprócz niego 
Gontarew, pomocnik komisarza Zankowa i 
Konstantynów, pomocnik komisarza X cyrkułu.

Zdaje się jednak — pisze korespondent 
N. Reformy — że władza naczelna nie bar
dzo jest skłonną usprawiedliwiać podobne 
nadużycia, a tak samo pragnie wyrobić sobie 
sąd własny o wypadkach krwawych 1 maja. 
Jak słychać, kazał generał-gubernator Maksy
mowicz zarządzić, co do nich śledztwo, a 
pierwszym wymownym tego dowodem jest 
zawieszenie w urzędowaniu owego prow oka
tora nieszczęścia, rewirowego Zankowa, któ
ry pierwszy strzelił do tłumu.j

Jak jednak stwierdzają świadkowie, po
dobną rolę prowokatorską odegrał również 
drugi rewirowy, Abramowicz, którego wina 
jest jeszcze większa, gdyż nie miał do strze
lania najmniejszego powodu, prócz... zdzicze
nia własnego, czy tchórzliwej obawy.

Skłtady bomb.
Berliński Local Anzeiger donosi z W ar

szawy, iż policja wykryła podczas ostatnich 
rewizyj l i c z n e  s k ł a d y  m a t e r j a ł ó w  
w y b u c h o  w y  c h.

Proklam acja P.P. S.
Biuro Reutera donosi z W arszaw y: Pol

ska partja socjalistyczna wydała onegdaj ode
zwę, w której w z y w a  r o b o t n i k ó w  do  
p o w r o t u  d o  p r a c y ,  podając, że n ie  
p r z y s z e d ł  j e s z c z e  c z a s  d o  r o z p o 
c z ę c i a  r e w o l u c j i .  Robobotnicy mają 
się tymczasem c i e r p l i w i e  p r z y g o t o 
w y w a ć  d o  o s t a t e c z n e j  w a l k i  z a  
w o l n o ś ć .

Odwet.
Rewolucjoniści mszczą się na tych po

licjantach i stróżach, którzy prowokowali 
zajścia, lub dopuszczali się okrucieństw w o
bec demonstrantów. K i l k u  s t r ó ż ó w ,  któ
rzy popierali wojsko i policję, z n a 1 e z i o- 
n o b e z ż y c i a. Na ulicy Hożej raniono 
s t a r s z e g o  r e w i r o w e g o ,  P a w ł o w a .  
Dano do niego 10 suzałów. Ranny gonił 
sprawców zamachu i dał do nich kilka strza
łów — bezskutecznie jednak. W stanie bez- 
przytomnym, bardzo ciężkim, odwieziono go 
do szpitala Ujazdowskiego, wojskowego, 
gdzie walczy ze śmiercią.

W ubiegłym tygodniu w sobotę w nocy 
zabity został nożem w Alejach ujazdowskich 
pop, powracający z rezurekcji, którą odpra
wiał w cerkwi pułku litewskiego.

Podczas wybuchu bomby raniony został, 
oprócz dawniej wymienionych, wiceprokurator 
A, Czechowski.

Ludzie czy szakale?
Lekarze szpitala Dzieciątka Jezus, którzy 

opatrywali rannych i oglądali zabitych, zre
dagowali raport do ministra wojny, w którym 
świadczą o barbarzyńskiem znęcaniu się nad 
rannymi i zabitymi. Wielu zabitych np. od 
kuli karabinowej nosi ślady kolb, bagne
tów, wielu rannym wyrywano włosy z bród 
i głów itd. Kopię raportu otrzyma Maksy
mowicz.

Wojsko rosyjskie do strzelania do 
bezbronnego ludu używało w Warszawie na
bojów z miedzianemi buonami, które, jak twier
dzą lekarze, jątrzą rany i szarpią ciało w Okro
pny sposób, tak, że leczenie rany jest bardzo 
ciężkie. Naboje te uznane zostały za barba
rzyńskie przez konwencję szwajcarską, kon
ferencję pokojową w Haadze, ale 1 Japonja 
już protestowała przeciwko Ich używaniu.

Kronika polityczna.
— W dalszym ciągu Sobotniego p o s i e 

d z e n i a  I z b y  p o s ł ó w ,  przemawiali je
szcze generalny mówca za p. K i n g i sp ra
wozdawcy pp. G a r a p i c h  i B a e r n r e i -  
t h e r ,  poczem Izba uchwaliła znaczną wię
kszością przejść do dyskusji szczegółowej 
nad taryfą celną. Na tern posiedzenie zam
knięto; następne w środę.

Na sobotniem wieczornem posiedzeniu 
k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  p. S c h a l k  
(wszehniemiec) wystąpił w gwałtowny sp o 
sób przeciw żądaniu posłów polskich o po
mnożenie urzędników polskich we władzach 
centralnych w Wiedniu. Rzekł on, iż polscy 
urzędnicy w ministerstwach stanowią osobną 
ekspozyturę polską, a ministrowie otrzymują 
tyiko wyciągi z aktów polskich. Wyciągi te 
nie dają jasnego obrazu faktu i uniemożli
wiają kontrolę zajść w Galicji.

P. G r e k  i S t a r z y ń s k i  polemizo
wali z wywodami pp. Romańczuka i Schalka.

— Na sobotniem posiedzeniu s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  przemawiał p. B a n f f y  za 
projektem adresu, a dalej podniósł, iż ze s ta 
nowiska narodowego ważniejszym niż język 
komendy, jest język pułkowy, instrukcyjny 
i potoczny. Jeżykiem tym powinien być we 
wszystkich pułkach język węgierski. Co się 
tyczy równouprawnienia, to obywatelom na
szego państwa — rzekł Banffy — przyznaje
my wszystko, narodom zaś nic. (Głosy pro
testu u nacjonalistów). Węgierscy mężowie 
stanu powinni dążyć do ograniczenia w dal
szym ciągu charakteru wielojęzycznego W ę
gier. Poseł D a n i e l ,  ze Stronnictwa liberal
nego, ostro krytykował projekt adresu. Na 
tern obrady zakończono. Następne posiedze
nie dziś, w poniedziałek.

— P o ż y c z k a  s e r b s k a  doszła do 
skutku. Z Paryża donoszą, że rokowania, 
które toczyły się w ostatnich dniach między 
serbskim ministrem skarbu a reprezentantami 
banków w Niemczech, Francji i Anstrji zo
stały wczoraj ukończone. Banki oświadczyły 
gotowość udzielenia pożyczki 4 i pół procent 
towej w kwocie 110 milionów fr. Znaczna 
część tej kwoty przeznaczona jest na budo
wę kolei.

— S p r a w a  u s t ą p i e n i a  francuskiego 
ministra spraw  zewnętrznych D e l c a s s e g o  
weszła znów na porządek dzienny, gdyż, — 
jak Figaro donosi — przezydent ministrów 
Rouvier pragnie zrobić użytek ze swego pra
wa, przysługującego mu, jako zwierzchnikowi 
rządu, mianowicie, aby był informowany o 
zagranicznych sprawach, lecz trafił na złą 
wolę ministra spraw  zagranicznych.

Wobec tego liczą się z możliwością ustą
pienia D ekassećgo jeszcze przed zebraniem

się Izby. Rouvier zamierza bezzwłocznie za
mianować ministrem spraw  zagraniczuych je
dnego z wysokich urzędników służby dyplo
matycznej.

Agencja Havasa zaprzecza wprawdzie po
wyższemu doniesieniu Figara, mimo to jednak 
faktem jest, iż nieporozumienia między Rou- 
ńierem a Delcassem istnieją i że ustąpienie 
tego ostatniego jest możliwem.

Z Koła polskiego.
Koto polskie odbyło w sobotę posiedze

nie, na którem dokonano wyboru komisji 
parlamentarnej. W ybrano ponoWnie tych sa
mych członków, a mianowicie posłów : B o- 
b r z y ń s k e g o ,  W o d z i c k i e g o ,  S t w i e r -  
t n i ę ,  C z a y k o w s k i e g o  i P a s t o r a .  Ko
misji parlamentarnej polecono przypilnować 
sprawę kolei Tarnow-Szczucin.

Następnie rozwinęła się dyskusja nad 
spraw ą wydalania robotników polskich z 
Prus. Prezes Koła hr. Dzieduszyckl obiecał 
interwenjować w tej sprawie u ministra 
spraw  zagranicznych.

P. W ł a z o w s k i  poruszył sprawę przy
musowej asekuracji. Uchwalono wnieść w tej 
sprawie interpelację.

P. P o t o c z e k  domagał się wyjednania 
u rządu zwołania sejmu, celem uchwalenia 
wyboru komisji do ustawy o włościach ren
towych.
4i |  Prezes hr. D z i e d u S z y c k i  wyjaśnił, 
źe wprzód parlament musi uchwalić ustawy 
dodatkowe, mianowicie ułatwienia podatkowe 
i należytościowe, dlatego Sejm nic zrobić nie 
może. Przyjęto rezolucję na wniosek posła 
S t r u s z k i e w i c z a ,  aby rzeczone ustawy 
komisja parlamentarna przeforsowała na 
czerwiec. Posłowie P o t o c z e k  i P a s t o r  
protestują przeciw niestosowaniu ustawy 
należytościowej, przyznającej ulgi w łościa
nom. Uchwalono, aby poseł Doboszyński 
wniósł interpelację.

KRONIKA.
DJnrJusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k ,  8 maja.
Teatr miejski: „Córka Joria*, tragedja pa

sterska. Początek o godzinie 7 wieczorem.
W sali ratuszowej: Posiedzenie rady miej

skiej. Początek o godzinie 6 wieczorem.
Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu

bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.
Na placu powystawowym: „Panorama ra- 

rlawicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Kalendarz. Poniedziałek (8): Stanisława b.
Stanisława. — (25): Marka Jew. Wschód 

słońca o godzinie 4 minut 37, zachód o go
dzinie 7 minut 17.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: -f-12° R. Pogoda.

P rzen iesien ia . Namiestnik przeniósł kon- 
cyplstę namiestniestwa dra Leopolda Mussila 
ze Lwowa do Brzeska.

Z jazd  R ejcw ski. Wybrany z grona człon
ków krakowskiej Akademjl umiejętności I ko- 
misyj, przez nią otworzonych, komitet zjazdu 
Rejowskiego, powziął w ostatnich czasach sta
nowcze uchwały w sprawie terminu I organiza
cji tego zjazdu. Zjazd o charakterze nauaowym, 
historyczno-literackim i wyłącznie polskim, ma 
się odbyć w Krakowie w ciągu miesiąca gru
dnia br. Terminy dni będą oznaczone później; 
za najdogodniejszy uznano na razie czas od 16 
do 20 grudnia. Ze względu na przypadijącą na 
bieżący rok czterechsetną rocznicę urodzin Mi
kołaja Reja, celem zjazdu będzie w pierwszym 
rzędzie uczczenie pamięci i zasług tego pisa 
rza; obrady zjazdu »mają być zresztą poświęco
ne rozważaniu badań nad dziejami polskimi 
XVI wieku, tak pod względem politycznym, jak 
ustrojowym, kulturalnym itd., jakoteż omówieniu 
i względnie obmyśleniu lub posunięciu naprzód 
kilku ważnych przedsięwzięć naukowych, jakoto 
sprawy ujednostajnienia i ustalenia pisowni 
polskiej, wydawnictwa polskiej Encyklopedji 
naukowej itp. Czas trwania zjazdu obliczony 
jest na pięć dni, w ciągu których mają obra
dować codziennie wszyscy członkowie zjazdu 
na dwóch pełnych posiedzeniach, porannem i 
popołudniowem, a ewentualnie także w sekcjach 
specjalnych. W ciągu bieżącego miesiąca jeszcze 
będą rozesłane zaproszenia imienne do udziału 
w zjeździe. Bliższych wyjaśnień w sprawie 
zjazdu można zasięgać u sekretarza komitetu, 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, dra 
Wiktora Czerniaka (adres: Kraków, ulica Gra
niczna 1. 7, II p.), który jest upoważniony ta 
kże do wydawania kart uczestnictwa zaproszo
nym i do przyjmowania wkładek (10 kor.).

Zjazd balneologiczny w Krakowie o d 
był w sobotę dwa pełne posiedzenia. Pierwszy 
wykład wygłosił prof. dr. S z a j n o c h a  o pc 
trzebie dokonania głębokich wierceń w Krynicy 
i Szczawnicy, celem przekonania się, czy nie 
możnaby w Krynicy uzyskać większej ilości 
wody, a w Szczawnicy wód leczniczych. Pp. 
dr. D o b r z y c  ki  z Warszawy, dr. Ludomił 
K o r c z y ń s k i ,  hr. Jan P o  t o c k  i i dr. W ą 
s o w i c z  referowali o potrzebach i brakach na
szych uzdrowisk i zdrojowisk krajowych i o ko
nie, zności utworzenia ich związku. W dysku
sji zabierali głos dr. C h ł a p o w s k i  z Pozna
nia, protomedyk dr. M e r u n o w l c z ,  dyrektor

M a z u r k i e w i c z  z Iwonicza, poczem na 
wniosek dra Merunowicza ze Lwowa sp awę 
utworzenia związku zdrojowisk przekazano Za
rządowi Tow. balneologicznego do roz atrzenla 
wygotowania wniosków i przedłożenia ich na 
najbliższym zjeździe. Dalej podnosił dr. Meru- 
nowicz konieczność zmiany obowiązującej 
dziś w zdrojowiskach ustawy budowlanej. Spra
wę tę przekazano wydziałowi towarzystwa.

O „hygjenie zdrojowisk* mówił dr. We i -  
g e l, a o udziale Lig pomocy przemysłowej 
w obronie rozwoju zdrojowisk p. Olszewski.

Na tem obrady o godzinie 7 wieczorem 
zakończono. O 8 odbył się obiad wspólny. 
Wczoraj obradowano w dalszym ciągu.

Zmiana u staw y  d ro g o w e j. Na ostatnie 
sesji polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, aby 
sprawę zmiany ustawy drogowej poddał grun
townym studjom a przedewszystkiem w tym 
kierunku, czem należałoby zastąpić ubytek w 
dochodach drogowych przy zniesieniu obecnie 
obowiązującej prestacji osobistej. Do wykona
nia tej uchwały sejmowej zażądał Wydział kra
jowy od Wydziałów powiatowych przedłożenia 
wykazu ilości rodzin, względnie party], obo
wiązanych do prestacji w r. 1903 w każdej 
gminie i osobno na każdym odnośnym obsza
rze dworskim, tudzież wykazu wartości dwu
dniowej prestacji pieszej względnie jednodnio
wej prestacji ciągłej w każdej gminie 1 osobno 
na każdym odnośnym obszarze dworskim, obli
czonej według liczby rodzin i cen wykupna 
presjacji, uchwalonych przez Radę powiatową 
w myśl § 36 ust drogowej. Dopiero po na
dejściu tych materjałów zastanowi się Wydział 
krajowy nad kwestją czy i o (le reforma usta
wy drogowej w duchu uchwały sejmowej jest 
możliwą i czyli zupełne zniesienie prestacji 
osobistej nie obc:ąży zbytecznie ludności wiej
skiej nowym ciężarem pieniężnym.

E ichner aresz tow any . „Król* lwowskich 
złodzieji i włamywaczy, Mieczysław Eichner, 
sprawca wielu bardzo śmiałych kradzieży, dla 
którego żadne więzienie nie było dosyć bezpie- 
cznem, nie długo cieszył się wolnością, odzy
skaną po ucirczce z więzienia w węgierskiej 
twierdzy, Aradzie, gdzie odsiadywał karę, za kil
kukrotną dezercję z szeregów, ucieczkę z wię
zienia garnizonowego i dokonanie w ostatnich 
czasach kilku Niezwykle śmiało obmyślanych 
kradzieży.

W nocy z soboty na niedzielę około go
dziny 4 nad ranem, ujął go na ul. Żółkiewskiej 
wachmistrz policji Zerfass. Na nic się zdało 
legitymowanie się Eichnera, który twierdził, że 
jest ogrodnikiem, mieszkającym w Zamarstyno- 
wie. Natychmiast odstawiono go do więzienia 
garnizonowego, gdzie wobec wątpliwości co do 
jego tożsamości, gdyż tak dobrze był ucha- 
rakteryzowany, dzięki przyprawionym wąsom 
i farbowanym na czarno włosom, adjunkt po
licji Kurka, dokonał pomiarów antropometry
cznych, które nie zawiodły.

U kąszony p rzez  żmiją. W sobotę popo
łudniu ukąsiła żmija w lasku za rogatką Jano
wską Jana Mokrzyckiego, mężczyznę liczącego 
lat 27. Jakiś wieśniak podwiózł go do rogatki 
Janowskiej, skąd wezwano pogotowie Tow, 
ratunkowego. Ukąszony spuchł już na calem 
ciele, więc pogotowie odwiozło go w stanie 
beznadziejnym do szpitala powszechnego.

P od  kołam i w ozu kolei e lek trycznej. 
Pani M. K., zamieszkała przy ul. Krzywej pod 
I. 8, idąc wczoraj ulicą Batorego około godziny 
wpół do 1, dostała się skutkiem własnej nieo
strożności pod koło wozu kolei elektrycznej. Nie- 
zwracając uwagi na to, że zbliża się wóz, zeszła 
z chodnika, by przejść na drugą stronę i nie 
obliczywszy się, upadła pod koła wozu. Szczę
ściem, motorowy w tej samej chwili wstrzymał 
wóz, tak, że p. K. odaiosła tylko lekkie stłu
czenie i zdarcie naskórka na lewym kolanie.

N agły  zgon. Chana KOrber, staruszka li
cząca przeszło 70 lat życia, zmarła nagle w nocy 
z soboty na niedzieię w pomieszkaniu swem 
przy ulicy Gródeckiej pod 1. 5. Przyczyną wy
padku jest prawdopodobnie uwiąd starczy. 
Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny sądo
wej celem przeprowadzenia obdukcji.

Zginęła. Wczoraj przedpołudniem wydaliła 
się z domu rodziców Antonina Karstówna, 
trzechletnia córeczka czeladnika kowalskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Trauguta pod 1. I9a. 
Dziecko ubrane było w różową sukienkę w pa
ski i białą kapuskę.

P o ża r. Z Zatora piazą: Onegdaj 2 bm. 
około godziny 2*/4 po południu wybuchnął 
w gminie Podolsze (pow. wadowicki) przez 
nieostrożność pożar, który, podsycany wiatrem, 
tak się rozszerzył, Iż w ciągu niespełna pół 
godziny stanęło w płomieniach 23 domów i 13 
stodół, które też doszczętnie zgorzały i dopiero 
straż ogniowa ochotnicza z Zatora, przybywszy 
na miejsce, ogień zlokalizowała. Ogień szerzył 
aię z tak przerażającą szybkością, że ludzie nie 
mieli czasu nawet ruchomości powynosić, któ
re też przeważnie spłonęły wraz z kilkunastoma 
sztukami nierogacizny.

N ow e p o k ład y ^  cynku — jak donosi 
Agencja Petersburska odkryto na przestrzeni 
miljona sążni kwadratowych w gminie Pieko- 
szew, m powiecie kieleckim.

•  Operator dr. Zenon Leń k o , mieszka 
obecnie przy ul. Bielowskiego 1. 6 (róg ulicy 
Sienkiewicza, dawnej Krętej) naprzeciw tylnej 
bramy pasażu Mikolasza.

Składki na cele użyteczności publiczno] lab 
narodow ej.

Nowości na sezon bieżący*

Wełny totjuaew c i wizytowe, jedwabie, woale, płdtna stasiowe
polecają

K U S « C 2 5 A K  &  ^ U B I K
Lwów. plac Halicki 1.
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D la  w y d a l o n y c h  s t u d e n t ó w  z  Królestwa 
Polskiego, złożyli w dalszym ciągu p. N. N. 1 kor.

NOTATKI 
literackie 2 artystyczne*
Repertoar teatru miejskiego we Lwo

wie. Dziś w p o n i e d z i a ł e k ,  „Córka Joria", 
tragedja pasterska w 3 aktach Gabrjela d’An- 
nunzlo, przekład Marji Konopnickiej Gościnny 
występ p. Wandy Siemaszkowej, artystki tea
trów warszawskich.

Jutro w e w t o r e k ,  „Rzeczpospolita Ba
bińska*, opera komiczna w 3 aktach M‘ecz,y- 
sława Sołtysa.

W ś r o d ę ,  na dochód warszawskich ofiar 
wojny i rewolucji, (wznowienie) „Na dnie*, 
sceny z życia, aktów 4, Maksyma Gorkiego.

„Córka Joria", wystawiona w sobotę na 
scenie lwowskiej sztuka d’Annunzia, wywarła 
na bardzo licznie zebranej publiczności wraże
nie ze wszech miar korzystne i ogólnie się po
dobała. Jest to w każdym razie jedna z naj
lepszych sztuk popularnego poety włoskiego, a 
pod względem scenicznym bezsprzecznie ze 
wszystkich dotychczasowych najudatniejsza. Za
strzegając sobie szczegółową jej ocenę na pó
źniej, dziś zaznaczamy tylko, źe do powodzenia 
jej, obok wybitnych zalet literackich i scenicz
nych, przyczyniła się w wys kim stopniu bar
dzo dobra gra artystów, w pierwszym rzędzie 
pani Siemaszkowej, która odegrała z wielką 
siłą d/amstyćzną rolę tytuLwą, odnosząc w niej 
sukces zupełny.

„Macierz polska*. Pięćsetną rocznicę 
urodzin Reya, uczciła „Macierz* wydaniem oso
bnego dziełka pŁ „O życiu i dziełach Mikołaja 
Reya z Nagłowic*. Autor, prof Czesław Pien'ą' 
żek, przedstawił w sposób prosty, a piękny, na 
szerokiem tle historycznem i kulturalnem wspa
niałą posiać wielkiego pisarza, uwydatnił jego 
znaczenie, zasługi, z dzieł zaś podał liczne wy
jątki, starannie dobrane. Czytelnik na podstawie 
książeczki o 90 stronach, wyrobi sobie jasne 
wyobrażenie o pismach Reya i o tern, czem 
jest on dla nas jako zwierciadło rysów oby
czajowych, przekonań, dążeń XVI wieku. Wy
stępuje też plastycznie temperament poety; nie- 
tylku czytamy o nim, ale go widzimy. Wielką 
miłością otoczył autor tego pisarza ziemianina 
i miłością tą umie natchnąć czytelnika. Dziełko 
zdobią 3 ryciny: portret Reya i 2 podobizny 
kart tytułowych dzieł. Cena 50 hl.

2 caratu.
Z&burzenia w Moskwie.

Ruskija Wiedomosłi podają, że dnia 2 
maja o godzinie 10 wieczorem na bulwarze 
Twerskim w Moskwie, doszło do zaburzeń 
Powodem awantur było wezwanie do rozej
ścia się tłumu, wystosowane przez rewirowe
go Aleksiejewa, przyczem policjant potrącił 
pewną osobę. Potrącony uderzył policjanta 
w twarz. Znieważony żołdak wyciągnął sza
blę, ale w tej chwili gromadzący się tłum 
rzucił się na niego. Policjant, rewirowy i po 
mocnik komisarza wpadli do restauracji i 
przeprowadzeni przez właściciela, uciekli tyl- 
nem wyjściem na sąsiednią ulicę. Tłum rzucił 
się na restaurację i zburzył ją doszczętnie;

nadjeżdżających konnych żandarmów powita
no gradjm  kamieni i wystrzałami z rewol
werów.

Prace kc misji prasowej.
Obradująca pod przewodnictwem członka 

rady państwa, Kobtki, komisja w sprawie 
reformy prasowej w Rosji, opracowała do
tychczas 80 punktów nowej ustawy prasowej. 
Z tego powodu Ruś wyraża zdziwienie i sta
wia pytanie :| Po co tyle punktów, skoro np. 
R munja całą wolność prasy zdołała zamknąć 
w jednym paragrafie? Brzmi on, jak nastę
puje: „Paragraf 24. Konstytucja gwarantuje 
Rumunom wolność rozpowszechniania idei i 
poglądów ich za pomocą żywego słowa, 
druku i prasy ; każdy przytem jest osobiście 
odpowiedzialny wobec sumienia i wobec lu
dzi, w razie nadużycia tej wolności i w ta
kim razie podlega kt rze, przewidzianej w 
Zbiorze praw, która to okoliczność nie może 
jednakże być powodem do ustanowienia ja- 
kiegolwiek p raw a, ograniczającego prawo 
wolności słow? i prasy. Żadne prawo wy
jątkowe nigdy nie może być ustanowione w 
tej gałęzi.*

A jednak Kumunja istnieje — dodaje Ruś 
w formie komentarza do powyższego para
grafu.

Wojna J&ponjl z Rosją
Petersburski] Listok donosi, że Kuropatkin 

ma wkrótce ustąpić z placu boju i powrócić 
do Rosji, gdzie zamieszka na swej posia
dłości wiejskiej. Następcą jego będzie mia
nowany komendant 4 korpusu syberyjskiego 
generał-Jejtnani Zarubajew.

W adc-mość, podana przed kilku dniami 
w telegramach z Paryża, jakoby eskadra wła- 
Jywostocka połączyła się z flotą Rożdestwień- 
skiego, okazała się nieprawdziwą, Z Tokio 
bowiem donoszą, że czte^T torpedowce, na
leżące do eskadry władywostockiej, zjawiły 
się w piątek na zachód od Jesso koło Sutsu 
i schwytały mały żaglowiec japoński, który 
Spaliły, a kapitana żaglowca wzięły do nie
woli. Następnie odpłynęły w kierunku pół- 
nocno-wchodnim ku W ladywostokowi. Załoga 
żaglowa ocalała. Gdyby więc eskadra włady- 
wostocka była wypłynęła z W ładywostoku, 
torpedowce te nie byłyby mogły robić wy
cieczki. Eskadra władywostocka żnajduje się 
więc ciągle w porcie władywostockim.

(Telegr. „Dziennika Polskiego*).
W Mandżurji.

To k io . Biuro Reutera). Z mandżurskie
go pola walki donoszą, źe zarówno najskraj
niejsze prawe skrzydło, jak lewe marszałka 
Oyamy, posunęły się znacznie naprzód.

To k io . (Urzędownie). Oddział japoński, 
który wyszedł z miejscowości Tungwa ku 
północy, wyparł rosyjską konnicę z miejsco
wości Kuniataj o 28 mil angielskich na pół
noc i zajął tę miejscowość. Inny oddział, 
który wyszedł z Pakument, wyparł nieprzy
jaciela z miejscowości Eryhiapnu i Tasiatun.

Na S^chalin?
Lotidyi*. Donoszą tu o pogłoskach, 

jakoby Japończycy przjgotowywnii, na po ło
wę maja najazd na Sachalin. W ojska najezd- 
cze przygotowane są już w Hirosaki.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Powstanie w Jemenie.
Stam buł. Wiadomość o zajęciu główne

go miasta prowincji Jemen nie została jeszcze 
oficjalnie potwierdzoną, jednakże nie ulega 
wątpliwości.

W iedeń. Węgierski prezydent ministrów 
hr. Tisza przybył tu wczoraj i o godzinie 11 
był a monarchy na dłuższej audjencji.

Dział ekonomiczny.
— V ie d e ń  6 maja. Zamknięcie giełdy 

6 godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
P66 75, Akcje węg. Zakł. kred. 775 50, Akcje 
Anglobanku 304* - ,  Akcje Unionbanku t>42*50, 
Akcje Laenderbanku 459*—, Akcje Bankvercinu 
553 50, Akcje Bodencredit 1015'—, Akcje galic. 
Banku hipotecznego 548*50 Akcie kolei państw. 
665*—, Akcje koiei porad. 90*50, Kolei ifiiethal 
433*—, Akcje koiei Północnej 5765 Akcje kolei 
Czernicwiecklej 586 50, Akcje Alpitty 536*—, 
Akcje Rima Muranji 557’—, Akcie praskiego To
warzystwa żelaznego 267o, Akcje fabryki broni 
620’—, Akcje tureckie tytoniowe 357 —, Akcje 
galic.-karpac, towarz. naftowego 992’- - ,  Oblig. 
węg, łndemn. 9775, Renta majowa 100 50, Austr. 
renta koron. 100’45, Węgierska renta kor. 97 95,
56 1. li sty Towarz. kred. zlems. 100*—, 4 proc listy 
Banku hipot. 99:—, 4 i pół proc. listy Br nku 
hipot. 101*90, 5 proc, listy Banku hipot. 11150, 
4 proc, listy Banku krajowego 100*—, 4 i pół 
proc listy Banku kraj. 102* 15, 5% obligacj. 
kom. Banku krajów. 102*75, 4 proc. Oalic. oblig 
propln. 100*10, 4 pro. Gal. poż. kraj. z r. 1893 
100*07, 4 prc. pożyczka m. Lwowa r 8’f 0, Losy 
tureckie 143*50, Marki 117*33, Ruble 252*75

—• W iedeń 6 maja. Kursa gieidy  w ie
deńskiej.

aj Losy pic eemewe: Austr. zaki. kr, z oblig 
p. z r. 1880 3 p roc 309 —, Austr. zakł. kred z Ob, 
p . z r. 1889 3 proc —*— , Tow. żeglugi na Du
naju I0U zt. m. k. 4 proc. 277 50, Węg. Banku 
bip. po 100 zł. 4 proc. 279 —, Pożyczka serbska 
rem. po loO r. 4 proc. 109*-; b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (BesiHca) 5 zł. 27*30, Takł kred: 
dla h. ! p. po 100 zł. 485 —, Clary 40 zł. ni. k. 
158*—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł, 78‘—, Losy 
m. kranowa 20 zff89\—, Pożyczka m. Lubiany 
41 t t  66*—, Ofcn 40 zł. :65*—, Paiffy 40 r l  
m. k, 175*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zl
57 50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 37*50, Loay 
fund. arc. Rudolfa 10 ii. 65*—, Saimr 40 zl. m. 
kort. 218*—, Pożyczka salcburska 30 ń, 75*—, 
Tureckie obiig. prem. kolej. pC 400 ir. 143*40, 
Losy komunalne sa. Wiednia z r. 1874 538 5U.

S c r i ł a  6 maja. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 209*25, J5t#atsbahitif 
142*60. Diakoni Comandii .86*60,, Berlińskie 
Towara. hardJ. i 67 50, Laura 267 65, Bochum 
244*75, Kolej polud. wschodnio-pruska —*—. 
Ruble za gotówkę 216*—, Kolej wa:sz,-Y'’ed, 
138*75, Kc-tej morza SrOdilemncgo 91*--, Kolej 
Merldio^łls* 155’—, Losy h  reckie K 4 50, tfen- 
ta włoska — *—, „Harpener* kopalnie węgla 
214*75, Kolej Marienburg-Mlawka -  *--, Konso- 
lidatlon 423 —, Lombardy 16 - -, Kolej Henry 
118 25 Niemiecki bank narodowy 128*75, Ka

nada Protered 147 50, Akcje żeglugi hambur- 
ekiej 152*50; Warszawa krótkie (Kurz W ir- 
sekau) —*--, Huta „Donnersmaric* 265*10.

— B sriS n t 6 maja Austriackie bank
noty 85 25, 3pirytus —*—.

— F rankfurt 6 maja Auabjaefcie 
kredyty 208 30, Kolej pańciw, —1*—, Diskontc 
186*50, Laura — *—.

6 maja 4 procentowa rsats 
9915, mąka 31*35.

— Z B anku h ipo tecznego . Z dniem 30 jkwietnia 
1905 roku wynosił stan 4%  listów hipotecznych kor. 
57,928.000. 4% %  listów hipotecznych kor. 83,502.400. 
5°/, premiowanych listów hipotecznych kor. 3,482.200 
Łącznie kor. 144,912.600. Stan zaś asygnacyj kaso
wych kor. 2,526.400.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 6 maja 1905 Toku.

HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 kor. Hr. S. 
Plater z  Moszkowa. Hr. A, Starzeński z Dąbrówki. 
L. Horodyski z Kolęd. ian. A Misiągiewicz z Czyz o- 
wiec. T. Fedorowicz z  Klebanówki. K. PrzybysławskE 
z Uniża. Hr P. Czos.iowski z Podola ros. R. Gross 
z Londynu. B. Kujawski z Warszawy. B. Fink z J; sła, 
Z. Mochnacki z Czestołuk. A. Dreyfus z Berlina. W. 
Jaroszewski z Krakowa. K. Bzowski z Droglniża.

HOTEL EUROPEJSKI. Eksc. Nachodzky ze Sta
nisławowa. Hr. M. Borkowska z  Mielnicy, j . Pienią
żek z Lipinek. M. Maniewski z Bajko ..ic. J. M. 
Rappaport z Wiednia. L. Kraus z Wiednia. Prof 
Jordan z Krakowa. A. Zargarianz z Tyflisu. Dyr. Ko
mornicki ze Schodnlcy. K. J Kteoer z Wiednia. Kap. 
Merwos z Zemllna. H Gottleb z Tehlowa. O Schnell 
z Firlejówki. H. Balicka ze Lwowa.

O l

119 BJt
uczestnik powstania z roku 1863—4, urodzony 

w r- 1844 w Kojczyn- Gedroyciej na Litwie, 
wachmistrz z oddziału Otta, Bogdanowicza i 

Czerwińskiego, 
usnął w Panu dnia 6 maja 1905 roku, opatrzony 

św. Sakramentami.
Rodzina zmarłego! i towarzysze o roni za

praszają kolegów i znajomych na obrzęd po
grzebowy, który odbędzie się w poniedzia
łek dnia 8 maja 1905 r., o godzinie 4-tsj po
południu z.Anatomji, na cmentarz Łyczasowsk 

„Concordia*, A. Kurkowski.
M H H B i

Ludwik Pawlikowski
inżynier c. k. kolei państwowych 

i >0 długich i ciężkich"cierpieniach, opatrzony św  
Sakramentami, zmarł dnia 6 rraja’ b. r., prze

żywszy lat 54.

Jan Rnlowty
właściciel dóbr ziemskich, pułkownik 

wojsk polskich* z roku 1863 4

opatizony św. Sakramentami, zmarł dnia 
6 maja 1905 r. w O s t r o w i e  p o d  

R o p c z y c a m i ,  w 63 roku życia.

W ciężkim bolu i smutku pogrążona 
rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół, 
kolegów i pobożnych chrześcjan na 
obrzęd pogrzebowy, któ;y odbędzie Się 
we Lwowie z dworca głównego c. k. 
koiei państwowej we wtorek dnia 9 go 
maja 1905 r., o godzinie 4 po połu
dniu na cmentarz Łyczakowski.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedzia-
Izln*łek dnia 8-go maja b. r. o godzinie 6 po p o 

łudniu z domu żałoby przy ulicy Franciszkań
skiej 1. 19 na cmentarz Łyczakowski do gro
bowca familijnego, na który to obrzęd w smutku 
pogrążona żona krewnych i przyjaciół zaprasza.

Lwów, dnia 7 maja 19G5 r.
„Concordia** A. Kurkowski.

frutbuK Wumitwia
czeladnik kowalski, członek Kasy choiych s te l
machów i kowali, Tow. „Wspólność* i jSkały* 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 6-go maja b. r. 

przeżywsz\ lat 50.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w ponie

działek dnia 8 maja br. o g. 6-iej po południu 
z domu żałoby przy uli<*y Rzeźbiarskiej 1. 5, 
na cmentarz Łyczakowski na który to obrzęd 
w smutku pogrążona żona z dziećmi — kre
wnych, % znajomych, kolegów i pobożnych 
chrześćjan zaprasza.

Lwów, dnia 5 maja 1905. 
_________________ „Concordia* A. Kurkowski.

Nadesłane.
Rubryk*. ta  nie pochodzi od redakcji, która też nie 

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

Lwów, dnia 8 maja 1905.

Concordia* A. Kurkowski.

Specjalista chorób nerwowych

D r. IM Ś W ITA LS K I
pow rócił. 533

Zmiana mieszkania.
D r. Jó ze f S e lce r

mieszka obecnie przy ul. Pańskiej I. 9. 528

D r. R o b e rt D uest
b. asystent kliniki chorób dziecięcych w Wrocławiu, 
osiadł we Lwowie i ordynuje od 3 — 5 p o p o t .  

_____________ pf B e r n a r d y ń s k i  1. 2. 489

Czytelnia JYauljowa i Beletrystyczna
Wypożyczalnia Powieści i dzieł naukowych.

Abonament miesięczny począwszy od I korony.
119* L w ó w , ulica  K le m e n tyn y Ta ń sk ie j I, I.

Katalog Czytelni kosztuje z przesyłką 70 hal.

538

ri - ,*a stacja klimatyczna
■  3  ■ ■  położona w uroczej miejscowości. W bliskości Lwo-
I n l l l l  y V  wa, wśród rozłegłych lasów nad stawem 800 morg.

J W I f W  W  Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu
rożne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie w io

słowe i żaglowe.
Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. 559 

Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kaw irrria w hotelu. 
Restauracja pod zarządem p. Wilhelma Christmana, który posiada długoletnią 

praktykę w tym zawodzie.
Ceny znacznie niższe, jak w latach poprzednich za rządów p. Gromana. Przy 

abonamencie tygodniowym 50% opustu za używanie łodzi.

mm ■sarMESi-a

Nowość! iHir* Nowość!

Kawa palona
z  w łasnego parowego paleala

codziennie ńw ieżo palona
ściśle podług zasad hygieny, 

zaporaocą 
gorącego p o w ie trza  I

Znakomita w smaku i aromacie, codzień świeżo palona I
Kawa palona

zł. - /O  
.  -  90 
„ MO 
„ 1*20 
„ U4G

%  Idlo kawy palonej Melange Nr. I.

* * ” i  *m 9 • 9 * IV * *•  9 9 9 W '*• * *
„ „ Melange cesarska ,  V.

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada i a- 
M y 14: zachow uje znakom itą ' a ro n u , czysty, delikatny smUL., 
najw iększą wyd tność, z lej przyczyny znacznie tań sza  w użyciu, 
aniżeli kawy palone w inny sposoo.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wa-
<h* L  %  'L  i V, kUo.

Poleca handel herbaty i kawy
E D M U N D A  R I E D L A

Towarz. Wzajemnej pomocy Ziemian
Stow zarej. z ograniczoną poręką **

pośredniczy w regulowaniu ciężarów Hipotecznych, 
oraz kupnie i sp>zedaży majątków ziemskich.

Osoby mające zamiar kupować, lub sprzcfdawać 
majątki ziemskie, zechcą zgłosić się do biura: We Lwo
wie, ul. Karola I udwika 1.

Dyrekcja Towarzystwa Wzaj. Pomocy Ziemian
J. Vivien. Dr. St. Dobłecki. Bolesław Lewicki 
553 (Przedruku nie opłacamy).

E M O R O J D Y
w ew nętrzne i zew nętrzne po
łączone z nadmiernym upły
wem krwi leczą szybko przez 

uż”cie MAoCl PROSZKU i 
PIGUŁEK D ra Lebel w  P a

ryżu. — W  Krakowie w aptekach 
Pp . W iszniew skiego i Redyka.

We Lwowie w aptek ch Pp. Mikola- 
sch i Ruckera i Wewiórskiego.

jVltnc Dygat

(olonom 28
Od

w pasażu Hermanów.
1—15-go zupełnie nowy światowy program

Jako specjalność: W y ś c i g i  k o l a r z y  o n a g r o 
dy. Początek punktu ilnit o godzinie 8 wieczo

rem, w niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4-tej popołudniu i 8 wieczorem. 
Wcześniejsza sprze aż w biurze gazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Herbata z Brodowi

Herbata z Brodów!

Od dawien daw na ze sw ej dobroci i zap a
chu znaną praw dziw ą

x jCcrhatę rosyjslfó
zbionij majowego p o l e c a  H r » n d e i  S

W. ADAMOWICZA
* w  B r o d  t i o l i  na pograniczu rosyjskien:

|„fa..iiiijnej“ bardzo  dobrej . . .  zł. 1*40 
„Melange deM oscau" w oryg. opakow . 2\50 
„Imperial" Cesarskiej w  oryg. opakow . 3 '50 
„Okrachów z herbat kwiatowycn . J-20 

Kaw?. „CEYLON* znakom ita franca 5 Ldo 9 1— 
G rzybki litew sk ie  te g o ro c z n e  1 kilo zl. 3-—

Kawiarnia AnwyljafeKa 135

przy ulicy T rzeciego  M aja 1. 11 we Lwowie 
to d z le n n le  koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczór

preud des pensionnaires au mois ?t 
ń la journće. 2020

P a ris  75 rue d ’Assas 
en face le jardin du Luxembourg.

Zakład wodoleczniczy
2)r. 1  (hracca ZaKopaoem

otwarty cały rok.

9u

Centralne ogrzewanie. Kanalizacja. Światło elektry
czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki. 

Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy
maniem. Prospekta na żądanie.

Kybołowstwo!
Jan jarzyna

jubiler i złotnik
we Lwowie p l. M arjackl 

poleca
swój bogam aopatrzony 
skład wyicbów jubher- 
sldch rłotych i srebrnych
p«  najniższych cenach.

Kapelusze iam stu
strojne, sportowe, podróżne, 

Boa, parasolki, rękawiczki, 
gorsety

Kapelusze żałobne zawsze w wielkim 
wyborze 840

Ł->W 5M X nŁSBW K riżiJrgM B«M a a f B g ^ J J B O f 3 łi .* Ł ^  r  m a n a  ■■

we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katedry.

S A N T A Ł  M I D T
P* MIDY, ap tekarza  w  P a ry żu  

U P O W A Z N I O S  E  W  R O S 3 Y I

E ssen cy a  S an ta lu  z aw a rta  w  K a p su łk a c 1, 
za lecan ą  je»1 przez lek a rzy  przeciw  rzeżączek 
i słabośc i sek re tn y ch  z m ia s t k o p a iw y  i ku 

* ko, n ie  u tru d za  żo łąd k a . 'beb>y. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydz.eła nieprzyjem nej woni i zapobiega 
duszności.

Dla uniknięcia fal szerstw i podrą- 
biań, wi magać stępia iak uoł (Lzuny[«ITjn 
obok w kolorze czarnym z.’ajdującego\J* '\V
Q 1 P  n A  I r a ł H n i  I z a n s n l c osię na każdej kapsułce.

S k ład  w  g łó w n y ch  an tek ach .

Ludmiła Spożarska
we Lwowie 

ulica A ka d e m ick a  2.

ZWWK dla w:r>i KJCf.
ewralfef“ , Bole głow y, Neu- 

.....................er je  fw szel-ra s tm . :, H ysterje 
kle Choroby nerw ów  ustę
pują bezwłocznie po spo-

?e,r „ « r p r . C r o 1i i «
wralgicznych.

Cena 3 franki za pudełko. 
Skład w Paryżu, rue L i Boetie 75,

W e Lwowie u pi łikolancha, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera i Sklepińskiego 
W Krakowie u pp. Wfszniowskiego i Redyka,

u p. Schmitt, aptekarza W Krakowie: 
vi aptekach PP, Wiszniewskiego, Re
dyka i HacudziAskiego.— We Lw o w ie

aptekach PP. Wewiórskiego i 
Ruckera. 2001

Największy wybór wszelkich 
przyborów u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

Cenniki ilustrowane darm o i 
opłatnie. 546

» *a a  g  w- penN 2 w 5, L- N -1
25.2: “O n  o  O S  z. - oSR?- o> o H ii « 2* £. c*'?

c l  c o ś ? -  c  S .* 5 J  n  j r

_  C « S  ̂ N-
&2 * * 2 | s  U

Zarząd pasieki

A n to n ie g o  K r a . ^ K ^ g o
w Jezierzanach  ad Czortków, wysyła 
wyborny kuracyjny lipowy miód w 5 
kil. Llaozankach, vszystko opłatnie po 
cenie 7 kor. 1 miody pitne i owocowe, 
odszczegi1 'nione na kilku wystawach 
w 5 kil. b laszanka.h w cenie od kor. 
6*20 do kor. 6*8C Cenniki na żądanie 

bezpłatnie i franco. 125

Szparagi ogrodowe
z dóbr ZA M EC ZEK p. Żółkiew znan 

ze swej dobroci sprzedaje
i wysyła codziennie świeźi

f nteni OlearczyK 55
Lw ó w , ul. K ra k o w sk a  I

5 Aft A ubrań męskich, 3.000 zarzu- 
«WWU tek, 4.00C ubrań dziecin

nych, Uniformy dla panów studentów, 
Ubrania sportowe po bajecznie niskich 

cenach tylko u 449

TI RING A Braci
zastępca J A K Ó B G E  L L E R ,  Lwów, 

Jagiellońska 2.

liii 11(1! liililil
Dr. Ostaszewski-Barański

— — — ■

--- : Z KRAINY
= STU WYSP =

Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach.

K a r t a  t y t u ł o w a  wyko
nana przez a r t -  malarza
p. M. H a r a s i m o w i c z a . m

= Lwów 190*. — Nakładem

=
drukarni M. Schmltta i Sp.

Główny skład w  księgami 
H. ALTENBERGA 

we Lwowie, pl. MaijackL

JIIIIIIII llllllllll! _
Wrdąwcs \ odpowiedzi? Inr z* r-dakefe: Aćatn Kr«)«w«lL Papier z fabryki czcrlaftfricj. Z drakami M. S.hnitla i Sp pod urzątani ]. O, Piotrowjklego.


